
lu{edycyna Wet. 49 (4) 1993 l67

raJ.nej odporności, co posiada szczególne znaczenie dla
kurcząt odchowywanych na nioski.

3. Wyniki prezentowanych badań wskazują na możli-
lvość wykorzystania Diclazurilu w dawce 1 ppm w te-
renowcj chemi.oprofiJ.aktyce kokcydiozy u kurcząt rzeż-
nych i odchowywanych na nioski.
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JERZY MOLENDA

Zokoźne zopolenie

Zaklad Higieny weteIJ,naIyjnej, u1.

Zakaźne zapalenie macicy u klaczy - contagious
equine metritis (CEM) opisano po raz pierwszy w 1977 r.
jako epizootię z Newmarket w Anglii (5). Spowodowała
tam poważne perturbacje w hodowli koni sportowych.
Choroba szerzyła się przez krycie, wykazując wyrsoką
zaka,źność. Powodcm strat była nicpłodność i ronienia
rlaczy, do których dochodziło w następstr,vie procesów
zapalnych w błonie śluzowej macicy o różnyrn nasile-
niu. Nie obserwovzano natomiast żadnych objawów kli-
nicznych u ogierów, które uczestniczyły w szerzcniu się
infekcji jako bezobjawowi nosiciele (24). Występowanie
CEM lstwierdzono w licznych krajach Europy, w Ame-
ryce Północnej, Australii i w Japonii (5, 17, \B, 19,24,
30, 36, 37, 11 , -cl).

Czynnik etiologiczny

Początkowc trudności z wyosobnieniem czynnika wy-
rvołrrjącego CEM przezl,tyciążyli Crowhurst (5) oTaz
Platt i wsp. (23). Potwierdzili oni wcześniejsze sugestie,
przypisujące powodorvanic zachorowań gram-ujemnym
koko;całeczkom, obecnym w rozmazach wydzieliny, po-
branej zc zmtan zapalnych w pochwie i w szyjce ma-
cicy, za pośrednictvrem której zdołali wywołać podobne
objawy kliniczne u klaczy kuców (24). Drobnoustroje te,
hodowane w atmosferzc mikroaerofilnej (5D/o-100/o COr),
.,vyrastały na agaTze czekoladowym (z krwi końrskiej)
-J postaci małych, błyszczącycŁl, gładkich, szaro-białych
kolonii, łatwo usuwalnych z podłoża (34, 36), Były po-
zbawione ruchliwości, wytwarzały katalazę i oksydazę
cytochromową, nie wytwarzaly aktywności biochemicz-
ncj w stosunku do cukrów i alkoholi, nie wytwarzały
ureazy i reduktazy azotanowej (34, 36, 38). Sahu i wsp.
(26, 28) obesrwowal i zr ó żnicow anie morf o1o giczne koionii
zarazka, wyosobnionego od doświadczalnie zakażonych
klaczy. Kolonie wyrastające po 48 godzinach inkubacji
były zdecydowanie większe (0,2-2,0 mm średnicy) od
pojawiających się później, bardzo drobnych, nie prze-
kraczających 0,15 mm. Nie potrafili jednak w 6posób
przekonujący wykazać różnic w zjadJ,iwości tych od-
rrrian. Drobnoustrój ten, początkowo umownie określa-

artykuł przegląilawy

mocicy u kloczy
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ny jako CEMO (CEM organism), oprócz katalazy i oksy-
dazy cytochromowcj syntetyzował również kwaśną i a1-
kaliczną fosfatazę, fosfoamidazę i esterazę, przy czym
aktywność estcrazy nie jcst cechą stałą i ujawniają ją
tylko niektóTe szczcpy (23, 37,39). Energię na procesy
metaboliczne drobnoustrój uzyskuje w drodze oklsyda-
tywnej fosforylacji w cyklu Krebsa (20).

Powazne kontrowersje ujawniły się przy próbach
o]<reślenia pozycji taksonomicznej CEMO. Początkowo, ze
\vzględu na podobieństwo rnorfologiczne, próbowano za-
klasyfikować go jako odmianę rodzaju Brucella (40),
jednak wskaźnik GC: 39'D/o wyk),uczał taką mozliwość
(23). Wskaźnik ten nieco później, w dokładniejszych ba-
daniach Taylora i wsp,, wyliczono na 36,1D/o (39).

Zawartość cytozyny i guaniny w cząsteczce oraz wy-
magani.a wzrorstowe CEMO zapoczątkowały rozważanla
nad uznaniern go za nowy gatunek rodzaju Haemophi-
lus, Okazało się, że drobnoustrój wyrasta na agarze
z dodatkiem krwi niezależnic od obecności w podłożu
czynnika V (NAD) (23), natomiast dla jego wzrostu na
a,garzc odzywczym konicczny jest dodatek heminy
(czynnik X (26, 31). Taylor i wsp. (39) z kolci stwier-
dzlli, że hemina \łłzmaga wzrost zarazka, lccz nie jest
niezbędna do jcgo r.vystąpienia. Powoduje to zdolność
drobnoustroju do syntezy kwarsu D-aminolewulinowego,
który jest substytutem czynnika X (3?). Nie uzyskano
również jcdnoznacznych wyników porównując skład
chinonów oddechowych u szczepów wyosobnionych
z przypadków CEM z referencyjnymi szczepami Hae-
mophżIus inJluenzae, co przemawia raczej przeciw ich
wspólnej przynależności rodzajowej (1a).

Wszystkie uprzednio wymienione właściwości, a więc
odpowiadająca rodzajowi Haemophiltłs zawartość cyto-
zyny i guaniny w cząsteczce DNA, niewielkie serologicz-
ne pokrewieństwo z H. tnJl,uenzae oraz pewne uzależnie-
nie wzrostu od obecności w podłożu heminy, skłoniły
TayJ.ora do włączenia CEMO do rodzaju Haemophżl,us
i zaproponowania dla niego gatunkowej nazwy H. equl,-
genital,żs (39). Do propoz5,cji tej przychylił się Między-
narodowy Komitet d/s Systematyki Bakterii, który w
1982 r, wypowicdziaŁ się za uznaniem CEMO za nowy
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gatunek HaemophżIus, określany jako equigenitalis (l5).
W uznaniu zasług Taylora położonych przy identyfikacji
zatazka, nazywany jest także TaElore\,la equżgenitalżs.
Jednakże większość kryteriów, które zdecydowały o tak-
sonomlcznym zaszeregowaniu tcgo drobnoustroju, jest
spcłniana także przez bakterie nie należące do rodzaju
Haemophilus. Jest to powodem poddawania w wątpli-
wość zasadności pozycji taksonomicznej tych pałeczek.

Niewiele jest danych o strukturze antygenowej drob-
noustroju. Nieliczne badania wskazują na brak zrózni-
cowania immunochemicznego,szczcpów Ll. equigenita\,1s,
wyosobnionych w różnych krajach. Nie różniły się one
składem komórkowych kwasów tłuszczowych (32). Wzo-
ry migracyjnc ekstraktów białkowych tych szczepów,
badanych w teście c]ektroforezy krążkowcj, były rów-
nież identyczne (5). Ujawniały jednak istotne różnice,
gdy porównywano je zarówno z przedstawicielami ro-
dzaju Haemophil,us, jak i Posteurella oraz Actinobacil-
lus. Wyniki tych badań wskazują jednoznacznie na brak
zróżnicowania antygenowego wewnątrz gatunku, nato-
miast podważają raczej pokrewieńlstwo z rodzaiem, do
którego je zaliczono.

Badania białek błony zewnętrznej zatazka (OMP) wy-
kazały, że w jej skład wchodzą proteiny o ciężarze 50,
48, 4\, 33, 27 i 15 kDa (33). Cząstcczki o wysokim cię-
żarze, wchodząc ,w połączenia z 1ipidowielocukrami
(LPS), tworzyły struktury zewnętrzne komórki, nato-
miast mniej sze cząsteczki budowały warstwy głębiej z1o-
kalizowane (3). Wśród przeciwciał dla tych antygenów
jedynie te przcciw białku o ciężarze 4l kDa były u do-
świadczalnic zakażonych klaczy wskaźnikiem stanu in-
iekcji. Przcciwciała dla pozostałych antygenów błony
zcwnętrznej miały niewielką przydatność diagnostycz-
ną (3, 33).

Nie wiadomo natomiast jakiego rodzaju czynniki wi-
rulencji zarazek może wytwarzać i jaki jeot mechanizm
ich patogennego działania. Stwierdzono, że drobnoustrój
nie posiada fimbrii, ale może wytwarzać delikatną otocz-
kę (35). H. equżgenitolżs jest chorobotwórczy wyłącznie
dla jednokopytnych. Największą wraźliwość wydają się
wykazywać konie sportowe. Doświadczalne zakażenia
y,lywołano także u osłów (41). Nie udały się natomiast
podobne próby u bydła, owiec i świń (42). Niewielka
jest również vrrażliwość zwierząt doświadczalnych,
a ewentualne wystąpienie objawów infekcji nie zawszc
pozostaje w związku z dawką zarazka i drogą .wprowa-
dzenia (43). ri, equigenital.is nie odznacza się szczególną
opornością na działanie czynników chemicznych i fizycz-
nych. Zabija go standardowa procedura cicplnej stery-
lizacji, ginic w środowisku o pH niższym od 4,5 (26).

Objawy kliniczne i anatomopatologiczne

Przy ostrym przcbiegu objawy zapalenia dróg rod-
nych u klaczy rozwijają się nie później niż w 48 godzin
po pokryciu ogierem-nosicielem (5, 23, 24). Najczęściej
jednak objawy kliniczne ujawniały się dopiero podczas
następnej rui (23). W takich przypadkach w śluzie szyj-
ki macicy stwierdza się wielkie ilości granuiocytów
obojętnochłonnych i zdegenerowanych komórek nabłon-
kowych. W obrazie histopatologicznym błony śluzowej
macicy wyrstępują ogniska hiperplazji nabłonka cylin-
drycznego oraz silnie zaznaczoIle zmiany degeneracyjne
na jego pograniczu ze zrębem błony śluzowej. W ko-
mórkach nabłonkowych zmiany degeneracyjne dotyczą
zarówno cytoplazmy, jak i jądra. Widoczne są także
podnabłonkowe wodniczki, zawierające amorficzne zło-

gi komórkowe, sprawiające wrażenie ciałek wtrętowych.
Takie amorficzne masy, zawierające ponadto granulo-
cyty obojętnochłonne, zalegają często także na po-
wierzchni nabłonka. Nacieki komórek jednojądrzastych
stlvierdza się jedynie w warstwach g}ębszych błony ślu-
zorvej, objętej procesem zapalnym (25),

Rozpoznanie

O rozpoznaniu CEM decyduje wyosobnicnie czynnika
ctiologicznego.W tym celu od klaczy podejrzanych o za-
każne zapalenie macicy pobieranc są wymazy z drog
rodnych do badań bakteriotogicznych Preferowane są
vłymazy błony śluzowej środkowej zatoki (dołka) łech-
taczki (2, 22, 30). Postępowanie takie stwarza duże szan-
sc wykrycia nosicie li, ponicważ rejon ten posiada
szczególne anatomiczne preferencje (głębokość, zbioro-
wisko śluzu) dla preegzystencji zarazka (21). Nosicielst.,..,o
u ogierów wykrywa się przez okre we posiewy rr,1--
mazów z Jossa urethralis, wypłuczy worka napletko-

i antybiotyki (2,
jelst Eugon-Agar
ovitalex i anty-
H. equigenżtalis

bierze się pod uwagę jego wymagania wzrostowc, ce-
chy morf o1ogiczne, właściwości fizjologiczne, bioche-
miczne i antygenowe, Pomaga równleż w rozpoznaniu
wykazywana przez większość szczcpów oporność na
st 39). W diagnozie różnicowej w
pi ależy wykluczyć bytujące w tym
śr ord.I:ellcL urethralŻs (50),

W wykrywaniu stanów infekcji H. ecluigenitalżs sto-
sowane są równicż badania serologiczne. Przydatność
ich jednak jest rozmaicie oceniana przez różnych ba-

dopełniacz
Są jednak
wyników,
akceptuje
na OA 1 : 80 i wyżtsze, przy dodatnich reakcjach OAG,
przewyższających je o jedno lub dwa rozcieńczenia su-
rowicy (1, 7, 30). Za dodatni wynik badania w OWD
uznawane są reakcje w rozcieńczeniach 1 :4 i wyższych
(6, 7, 19), a w BHA 1 :32 i wyższe (8, 10). OWD uważa-
ny jest za szczegóInie przydatny w wykrywaniu prze-
wlekłych infekcji (6). U doświadczalnych koni agluty-
niny pojawiały się wcześniej (w 5-7 dniu po zakażeniu)
od ążących dopeł
się ej (3-6tygo
poz statnie, które
10 19,30), Nies
w wykrywaniu orstrych stanów zapalnych ogranicza,
często w takich wypadkach występująca, aktywność an-
tykomplementarna surowicy (6). Generalnie, przydat-
ność badań serologicznych do wykrywania stanów in-
f ekcji, a szczególnie nosicielstwa musi być oceniana
ostrożnie, Sugerują to wyniki doświadczalnych zakażeń,
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w których obecność zatazka,"v drogach rodnych stwier-
dzano jeszcze w kilka tygodni po zaniku dodatnich mian
serologicznych (7, 30), a także doświadczenia nad dy-
namiką siewstwa, gdzie w całym okresie emisji zarazka
(173 dni) nic stwierdzono dodatnich reakcji u wszystkich
(29) lub części badanych zwierząt (51). Także u klaczy
z aktualnie toczącym się procesem zapalnym, wyniki
rvszystkich lub nicktórych z omawianych testów były
ujemnc (6, 51). Większe nadzieje wiązane są z wykry-
r,vaniem przeciwciał wydzielniczych, świadczących o
rniejscowej odpowiedzi immunologiczncj błony śluzowej
dróg rodnych na wniknięcie zarazka (45).

W diagnozowaniu CEM próbowano także takich me-
tod, jak: bezpośrednia immunofluorescencja (19, 25), ba-
dania cytologiczne (4B) i immunoluminiscencja (4). Wy-
krvwano przy ich pomocy obecność zarazka lub powo-
dowane przez niego zmiany w błonie śluzowej macicy,
pobranej metodą bioprsji, Metody te jednak, a zwłaszcza
luminiscenc ja, nie znd.azły szerszego zastosowania ze
względu na liczne, zatowno fałszywie dodatnie, jak
i. fałszywie ujemne wyniki.

Leczenie i profilaktyka

W leczeniu CEM zalecane jest przemywanie błony
śluzowej dróg rodnych roztworami chlorheksydyny
o koncentracjach od 1 :10 do 1 : 1000, a takżc 4Jlo roz-
trvorem chloraminy lub 100/o poliwinylopyrolidonem (29,
38, 41). Spośród antybiotyków dobre wyniki uzyskiwano
po miejscowym lub ogólnym zastosowaniu ampicyliny,
pcnicyliny, gentamycyny, detreomycyny i erytromycyny
(B, 13, 29, 4I, 49,51). Jednakże skuteczność chemiotera-
peutyków, polecanych przez jednych badaczy, kwestio-
nowana jest przez innych. Naju,łaściwiej zatem wyboru
leku dokonywać możnapo zbadaniu wrażlirvości wyosob-
ntonego szczcpu.

Zapobicganie CEM, szczególnic w hodowli koni spor-
towych, polega na rygorystycznym wykonywaniu okre-
sowych badań w celu wykrycia nosicieli (47). Szereg
państw Zachodniej Europy, a także Kanada, USA i Au-
straiia wprovzadziły przepisy zabezpieczające przed
ewcntualnością transmisji zarazka w krajowym ]ub
zagranicznym obrocie końmi. Przy wprowadzaniu koni
do elitarnych hodowli, dła zwiększenia pewności, że nie
'są onc nosicielami zarazka, stosujc się oprócz badań
laboratoryjnych, także próbę biologiczną (29). Szcrzeniu
się infekcji, zwłaszcza gdy wystąpi ona podczas okre-
su stanowienia, zapobiega inseminacja (13, 41). Wskaza-
ne jest doda."vanie gentamycyny do rozrzedzalnika na-
sienia, która najbardziej efektywnie eliminuje zarazck
z tcgo środowiska (41).

Poza wymienionymi działaniami profilaktycznymi pró-
bowano również stymulować swoistą odporność. 

-Nie

nych (11,27). Wydaje się więc, że o odporności na CEM
decyduje głównie mechanizm komórkowy, albo że zale-

śluzowej ma-
: miana prze-
brak objawów

podsumortanie

Zakażne zapalenie macicy u klaczy występuje w licz-
nych krajach świata, powodując mniejsze lub większe
straty w hodowlach koni. Mimo wielu badań, przepro-
wadzonych w różnych krajach, nadal jerst wiele nie-
wiadomych dotyczących zarówno biologii zarazka, jak
i niektórych aspektów patogenezy choroby. Nie zdefi-
niowano, jak dotąd, czynników wirulencji drobnoustro-
ju. Budzi wątpliwości jcgo pozycja taksonomiczna. Na-
dal nie wyjaśniono, czy oprócz koni, takżc inne zwie-
rzęta rnogą być jego lezerwuarem w przyrodzie. Nie-
jasne też jest źródło zarazka. Gwałtowne szerzenie się
choroby w Newmarket w 19?7 r. sugeruje raczej tran-
smisję zarazka z zewnątrz niż nabycie znacznej wiru-
lencji przez wcześniejszego komensala. Taki nagły tran-
sfer materiału genetycznego i jego trwała integracia
z DNA biorcy, wydaje się bowiem mało prawdopodob-
na. Zalstanawiać jednak musi to, że choroba nigdzie poza
Anglią nie przebiegała już tak gwałtownic.

Kontrowcrsyjna jest także ptzydatność diagnostyczna
badań serologicznych. Być może badania struktury błony
zewnętrznej zarazka doprowadzą do wyodrębnienia wy-
soce specyficznych antygenów, które zastosowane w
odczynach o wysokiej czułości, np. ELISA, wycliminują
nierzadkie obecnie reakcje niespecyficzne.

Nie zna jdują takżc wytłumaczenia niektóre obscr-
wacje poczynione w przebiegu infekcji, Opisano przy-
padki, w których nosicie]lstwo zarazka nie było prze-
szkodą nie tylko dla zajścia w ciążę, a]e i urodzenia
zdrowego źrebięcia (44). Okazało się również, że mimo
kilkakrotnych ujemnych wyników badań rodziców przed
stanowienie:m oraz matki w czasie ciąży, wystąpiło po-
ronienie spowodowanc infekcją H. equigenitalżs. Za-
razek wyosobniono jedynie z płodu i wód płodowych.
Nie powiodły się natomiast próby jego izolacji z dróg
rodnych klaczy ani bezpośrednio po porodzie, ani w
kilku późniejszych badaniach (12).

Wszystkie te wątpliwości nie wpłynęły jednakże na
zmianę stanowiska rządów wielu krajów rv kwestii
ochrony ptzed zawleczeniem choroby i potrzeby jej
zwalczania. Skuteczność tej ochrony mają zapewnić r;,-
gorystycznie przestrzegane przepisy, które w sprawach
eksportu koni do tych krajów dotyczą rólvnież Polski.
W związku z tyrn staje się niezbędnc uregulowanie
prawne tego zagadnienia. Potrzebne są środki na speł-
nienie technicznych i materiałowych wymagań, potrzeb-
nych przy stosowaniu skomplikowanych metod diag-
nostycznych oraz odpowiednie przepisy, określające spo-
sób postępowania w przypadkach stwierdzenia nosiciel-
stwa, czY ognisk'^:::,e 
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KAROL KOTOWSKI
Kępno

§ummary

The use of a prepaTate Oe§tfoplaan-Spofa and Ger-
mast-Medi-Pharrn in the treatment cf fertility di-
sttłrbances in cow,s

Observations were done on 77 cows, low-land łrlack and
rvhite of different age in two cor,vs]ieds. The animlls were
clivicleil randomely into three 8roups on the hasis of clini-
cal status of their reproductive tract and used methotls of
treatment, Group I consisted of 28 ccrvs with diagnosed
elinical|y yeilow body. It was treated <lnce with Oestrop-
han at a dose of 500 mg intramuscularly. Group [I corrsi-
sting of 25 cows with anoestrus persisting for ałlout 2 mon-
thes since calving without any patirolcgical Iesions in the
reproductive tract r.vere injeated Oestrophan at a dose of
500 mg/animal. Cows in which oestrus was induced were
inseminaterl but anoestric cOws were irr jected Oestrophan
after 12 days again and then they rvere inseminated after
72 and, 96 h irrespectively of oestrus synrptoms, Group III.-
24 cow-s with nruco-purulent or purulent metritis was
treatecl intrauterinally with Germast at a d_ose of 20 ml
and with Oestrophan at a dose of 500 rng. The łrest results
rvere noted in group tr in which pregnancy was notetl in
85.60la of corvs at a gravidity index 1.?0. In group II 720lo
łrf cows was pregnarrt at a gravidity index 1,77 and in
group III 79.20lo of cows was pregnant at a gravittity
index 1.63.

Dla utrzymania okresu międzywycieleniowego w
przedziale 12-13 miesięcy, krowa powinna zostaĆ za-
cielona w czasie 85-11ó dni po polodzie, Jest to d]a
większości krów w stadzie trudne do osiągnięcia, gdyż
rviele negatywnych czynników środowiska zewnętrzne-
go powoduje występowanie zaburzeń w rozrodzie (11).

Zaburzenta te wyrstępują najczęściej w okresie popo-
Todowym. Zdaniem wielu autorów (1-3) okres poporo-
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Gerrnosł-Med i- P h orm
krów

dowy u bydła ma duży wpływ na dalszą płodność, bo-
wiem w czasie jego trwania przebiegają prawie rów-
noczcŚnie dvra bardzo ważne procesy fizjologicznc, tj.
zlł,ijanie się macicy i uaktywnianie jajników, pTowa-
dzące do wcjścia w cykl rujowy. Stąd też istnieje po-
trzeba zwrócenia uwagi na przebieg tcgo okresu i w
razie wystąpienia zakłóceń - zastosowanie środkow
przywraca jących prawidłowe procesy f izjologiczne.

W praktycc jest dostępnych sporo preparatów oddzia-
łujących na przebieg cykJ,u rujowcgo samic zwierząt
gospodarskic|l oraz w leczeniu niczytów błony śluzowej
maclcy.

Celcm pracy było:

- sprawdzenie przydatności preparatu pn. Oestrop-
han-Spofa w zaburzeniach rozrodu uwarunkowa-
nych stancm czynnościowym jajników,

-- ocena przydatności preparatu pn. Germast-Medi-
-Pharm w skojarzonym lcczeniu nieżytów błony
sluzowej macicy.

Materiał i meiody
1istopada 1991 r. do lipca

rasy nizinnej czarno-białej
w drvr_l oborach tradycyj-

: J,:i T} "":i'J'i1?"Ł""1§;
układu rozrodczego i sposobu lecz:nia.

jedną dawkę preparatu Oestrophan. Preparat ten j:st syn-
tetycznym analogiem prostaglandyny PGFz alfa, przy czym
jedna dawka (1 amp.) zawiera 500 mg cloprostenolu w po-
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